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Rusini a Polacy. 


Lwów 1l. stycznia. 

W jakiem świetle uczerwa pism. wiedz ń skie, 
zatem dzienniki, co najmniej zupełnie objektywne 
pod względem interesów tych dwó:h narodowości 
— widzą xobopólną sytuację i sto.unki Polaków 
"i Rusinów w Galicji, tego próbkę charakterysty 
cang spotykamy dzis w Wien. Allg. Zig. M'ano- 

‘cia podaje ona artykuł pod przytoczonym z góry 
nagrówkiero artykół, który wyszedł z pod pióra 
publicysty równie bezstronnego, jak obznajomio- 
nego dokładnie ze sprawami domowemi naszego 
kraju. Posłachajmy go tedy : ; A 

„Stosanzi pomiędzy Rusinami a Polakami w 
Galicji — cz;tamy tam — Zmieniają się, jak po 
goda kwietniows : dziś ugoda, splaadowana po 
wszechnie i æ entuzjazmem, jutro wzajemne wy 
rzuty i pogróżki, a puiam znów da capo al fine. 
Czasami rozdrażnienie obopólne przybiera takie 
rozmiary, że tacy, którzy o stosunkach galicyj- 
skich tylko z dzienników się informują, muszą 
nabrać przekonania, iż przepaść, dzieląca oba te 
narody, jest nie do przebycia, 8 ro”goryczenie 
no obu stronach tak samo wielkie, jas w Cze- 
dhach. Atoli wkrótce po tem nadchodzą wieści 
ispckajające, wzajemne skargi ustają i ma 
wszystkich: obszarach widzi sę dowody wza 
„emnej uprzejmości Już z tych, tak często soue- 
aiających się nastrojów pol tycznych, musi być 
Ua każdego my iącego polityka rzeczą jasrą że 
osunki w Galicji kompletrie są iane, jak w 
zechach i że tak często powiaczające się tam 
awieszanie broni, możasby łatwo przemie- 

sw trwały pokój. I w samej rzeczy o 
ntnej nienawiści narodowościowej pomiędzy ży- 
semi ze sobą od długich wieków Polakami 
asinami w ogóle nie ma nawet mowy.  Spoj- 
awszy w głąb dziejów prowincyj małornakich 

'łej Rzeczypospolitj polskiej, przychodzi się do 

zekonanig, że wszystkie walki pomiędzy pol- 

imi kolonistami (?), a tubylcami w tych kra 
eh, miałv z,wsze podkład socjalny, nigdy zaś 
dityeany. Narodowa samodzielność Rusinów, vo 
padku Polski, nigdy i utgdzie nie była tak sga- 
owang i pielęgnowaną, jak wpierw pod pano: 
aniem polskiem, — ani przez Rosję, ani nawst 
ROZ Austyję. Wszakże wie dobrue każdy hi- 
(ryk, iż podonoza: całe urzędewanie w ruskich 
demiach Polski było do języka i obyczajów tych 
inna anc i nawet reskrypty i odręczna 
JIEN. ZB do dygnitarzy raskicb s.ły w ro- 
KIM zyk Prseciwieńitwa, jakie mimo to 
Setn gag esep dą venon tt TWW j Chema 
= ,prowierpły) miały cecl:ę czysto socjalną. 
i Kwestja ruska do naga rozebrana — to zna- 
«ip, pomijejac wszelkie wpływy obce — objawia 
"a w formie agrarno-socjalnego ruchu, odpowie- 
Śnio do stąciezów lokalnych. I nie trudno udo- 
wodnić tego twierdzenia. - Przypatramy się prze- 
Gowszystki(m warstwom społecznym i stronnict wom 

elitycznyrm wśród ruskiej ludności Galicji. Co 
ajnniej 90%, wszystkich Rusinów należy do 
tana włościańskiego. Przed niewieloma dzie- 
Niątkami la, oprócz duchowieństwa, nie było w 
> inteligencji ruskiej, ponieważ nie wielka 
liczba „nczonych* synów chłopskich pod wzglę- 
dem narodowościowym polską się czuła. /groma- 
dzenie Rusinów w (łalicji jest też po dziś dzień 
jesaose czystem zgromedzeniem chłopów, w kió- 
rem kilku księży lub nauczycieli rej wodzi. A 
gros mczes'ników, t. z. chłopów, nigdy nie mówi 
tam o jakichś dolegliwościach narodowościowych, 
lecz wszystkie ich postulaty są ozysto-ekonomi- 
cznej natury. Na tym ostatnim punkcie zgadzają 
się teb wazystkie ruskie stronnictwa: starych, 
młodych i radykałów. W ę. istotnie narodowy 
ruch mógłby tam powstać w takim jeno razie, 
gdyby rzeczywisty ucisk i nieposzanowanie po- 
trzeb narodowych Indu nastąpiły. A cze- 
goż to domaga się chłop ruski pod względem 
narodowościowym ? Chce cn mówić językiem bez 
przeszkody, językiem macierzystym, chce, aby 
jego dzieci pobierały naukę szkolną w tymże ję- 
syku. chce w końcu, sby jego język w każdym 
urzędzie i władzy bzł równonprawni. ny. Lecz 
czyż w Galicji dzieje się inaczej ? Wszakże w ca- 
łym tym kraju nie ma ani jednej wsi ruskiej 
s polską szzoią i jednego urzędu, który nic 
iehciałby korespondować z Rusinami po ruska. 
(Miko jeśli miacio chlop jest niezadowolony, je- 
i upūsscza domowe progi, aby emigrować do 
plji, lub wypiera sę swej wiary, aby sią 
Alit w Bosji to ma on ku tema zupełnie 
Rne powody, aniżeli narodowość owe. Ca do 
nas, nie będziemy bliżej oświetlać tych powodów, 
lab śladem rozmaitych pirm nolskich i ruskich 
Bastanav $ sią ned tera głęboko, tey to sala- 
ja, Gzy żydzi, dachowieńszwo, czy biurokracja, 
zy Wreszcie wszyscy razem są sprawcami tej 
qdsg chłopskiej. Co wszakże użycza szczegól 
dejagej cechy ruskiemu ruchowi chłopskiemu, 
oWysyrkiwanie tskowego w celach naro- 
pbwaściowych. Podczas gdy ruch ekonomiczny 
okród przemysłowego proletarjatu Galicji ten- 
sn je narodowościowe spycha na sam ostatek, 

‘ic amy tutaj zjawisko oryginalne, że oto ruch 
seaoficzny w pierwszej linji służy celom na- 
zdowym, które dla mas szerokich są czemů zu 
słnie obcem i służą wyłącznie ambicji 
SMddlnostek — w tym wypadku z pośród du- 

iwięństwa. 

Z takich zapstrywań wychodził zapewne 

pmiestnik | Galicji, hr. Badeni, gdy nieda- 

Fłemu wydał do duchowieństwa ruskiego re- 
Ka W 'którym wskazując na wzrastającą 
\ ggřaoję chłopską, w sposób niedwuznaczny 
masal mni działalność podburzającą. Reskrypt 

wytrącijł kler cały formalnie z równowagi. 
*alMMprzód i sztarmcwano do klubu ruskiego 


Śl,” wa, aby w tej sprawie wniósł in- 
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duak wpierw do arcybiskupa lwowakiogo i bi- 
skupa stanisławowskiego z zapytaniem, czy uws- 
żają taką ioterpelacię za właściwą Ponieważ 
obaj książęta kościoła cdpowiedzieli odmownie, 
więc »nterpalscję rzeczosą podpisało tylxo trzech 
posłów ruskich, x resztę podpisów deli im ocho 
czo Młodoczesi. Ponadto księża ruscy zwołują 
teraz w całym kraja zgromadzenia towarzystw 
ruskich i każą zawsze powolnym sobie chłopom 
uchwalić rezolacje i protesty, które dla tych 
ostatnich i ich interesów są kompletnie obce 
i obojętne, a ałużą wyłącznie do celów ducho- 
wieństwa. Tak zwani Młodorusini chcą nawet po- 
wziąć ushwałę. aby zlać się za starymi 
Czyż to nie skończona niedorzeczność ? Niatylko 
pisma polskie, ale i wszystkie małoruakie oświad- 
czają zawsza bez ogródki, że stronnictwo staro- 
ruskie jest moskiewskie i do zdrady stanu zdol- 
na — a tu nagle chcą Młcdorosini połączyć się 
z nimi! I dlaczego? Dlatego tylko, że ducho- 
wieństwo młodoruskia czuje się dotknięte re 
skryptem namiestnika. Więc czyż nie mamy ra- 
cii, twierdząc, iż cały ruch nerodowy pomiędzy 
Rasinami galicyjskimi niemol wyłacznie na ko- 
łach duchowieństwa się opiera? Jeśli rząd lab 
Polacy umieją zręcznie w brodę głaskać kler 
ruski. to mówi sę. iż w Galicji ugoda przyszła 
do skutku 1 powietrze dźwięczy nutą radośną. 
Jeśli na odwrót stanie się temu klerowi coś nie 
miłego. to zaraz słychać, še naród ruski jest 
pod względem narodowościowym uciskany i Wszy- 
scy święci bywają o pomoc wzywani. Równo- 
cześnie zaś, aby rząd i Polaków porsądnie na- 
straszyć, chwytają się zaraz oburącz rusofil- 
skiej propagandy. Taka gra piękna trwa 
już dłagie lstu: przewódcy ruscy robią narodo- 
wą politykę, a lud ruski idzie Coraz geściej 
w żebry. Dla wrzekomogo warowania swych in- 
teresów ekonomicznych, bywają chłopi na nie- 
gliczona zgromadzenia zdaleka „zbębnisni*, po- 
czem przedkładzją im rezolnejs i protesty, które 
są obce dla ich istotaych interesów, a nieraz 
nawet z niemi sprzeczna. To nazywają wówczas 
pisma ruskie „iushem Tarodowym* w Galicji, a 
pisna niemieckie, które nie zadają sobie trudu 
do biiższego wystudjowania sprawy, powtarzają 
te fruzesy ze wzruszającą naiwnością. Rozgory- 
wsenie socjalne wzrasta tymczasem ustawicznie, 
i nie trzymane na wodzy przez świadomą celu 
erganizacię — grozi przybrać takie ksztalty, 
jakie w tradycji chłopów ruskich żyją, a w hş“ 
storji okrutnego hajdamactwa dla przestrogi są 
zapisane..." T 
istotnie wdzięczni "Jesteśmy nieskończenie 
wiadeńskiemu dziennikowi za powyższy artykuł, 
napisany tak bezstronnia, a z taką wybor 
znajomością stosunków i historji polsko-raskiej 


Zamach na polski przemysł. 


Korespondent nasz z Warszawy doniósł © 
„najeśdaia* przemysłowców rosyjskich na Króle- 
stwo Polskie, wymierzonym jakoby wyłącznio prze 
oiwko przemysłowi „niemiecko żydowskiema.* 
Że w raeczy samej kwestja tego „najazdu“ w 
innem przedstawia się świetle, przekonywa nas 
referat W. D. Biełowa, który nieduwno pod ty- 
tułem „Łódź 1 Sosnowice“ ukazał się w 
druku. 

W przedmowie swej autor powiada, że prze” 
dewBzystkiem jako podstawę swej pracy uważał 
przemysł polski, (a więc nie niemiecko-vy- 
dowski. P. R.), który swe istnienie i swoją po- 
tęgę zawdzięcza jedynie (7!) rządowi rosyjskiemu. 
Wzrósł on skutkiam wisiu najróżnoróżniejszych 
ulg, jakie w r. 1815 przyznano przez rząd fa 
bsykantom zagranicznym. 

Do r. 1870 przemysł rozwijał się wyłącznie 
prawie w Łodzi, leżącej w oddalonia 200 wiorst 
od granicy pruskiej i byłby się tam skoncentro- 
wał na pewno, gdyby Zwiększone cła na fabry- 
katy gotowe nia zachęciły przemysłowców za- 
grenicznych do badowania zakładów swoich tuż 
nad granicą pruską, a mianowicie W S ano- 
wicąch. 

Prawo z d. 26 marca 1887 r., zabraniające 
poddanyra obcych państ” kupować i dzierżawić 
niernehomości, położyło koniec niemieckiej kolo- 
nizacji, prawo to jedrak ui> ma zastosowana 
w miastach, wskutek czego w Łodzi zostało 
wszystko po staremu, a Łódź nazwać meżna 
miastem niemiecko-polskiem. Gorzej jest z So- 
snowicami, bo te w Zupołmośii stanowią czyste- 
niemiecką kolon'ę. 

Twierdzenie swoja co do tych dwóch pua- 
któw opiera p. Biełow na $. 34 p. 4 prawa nie 
mieckiego z d 22. tzarwea 1889 r. o thkezyie 
czenia robotników, gdzie powiedziano, ża 10bo 
tnicy, pracujący za granicą Niemiec, nie pobie- 
rają żadnego wynagrodzema, » wyjątkieia jedy 
nie tych miejscowości zagranicznych, które za 
niemieskre uznane zostaną. Do taich miej- 
Bcowości zaliczono d. 80, kwi-taia 189! r. mię- 
dzy innemi Sosruwice. 

Opisując tę ostatnią miejscowość i porówau 
jąc ją z Łodzią widzi autor tę zasadniczą różni. 
ce, że w Dosnowieach o jakiemkolwiek zbiiżeaia 
i asymilacji endzoziemców i marzyć mie m żna, 
gdy tymczasem w Łodzi sami Niemcy do tego 
dążą. „Większość fabrykantów łódzkich są to pod- 
dani rosyjscy, posyłają swoje dzieci do szkół 
miejscowych i baczną uwagę zwracają na język 
rosyjski, pielęgnując go starannie.“ 

Tak przynajmniej twierdzi p. Biełow i zaraz 
z miejsca bierze w obronę tych błagona 
dieżnych Niemców, przed ich braćmi Prusa- 
kami, ubolewsjąc nad tem, iż są zawiśli od maj- 
strów i werkfirerów, którsy bez wyjątku pocho- 
dzą z Pru:, a których, jak dotychczas, tylko stamtąd 
sprowzdzać można. Ciska więc referent gromy 
na tych przybyszów i w zapałe nawet broni lu- 
dność roboczą polską, dowodząc, że ci majstro- 
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wie »ie powinni naszych robotników nazywać 
polnische Schweine i polnische Kunde. co było 
głównym niemal pewodem do ræruchów, jakie 
miały miejsce na początku maja zeszłego roku. 
Taki majster, Niemiec, lepsze raboty podsuwa 
swema landsmazowi, a bezez:laość niektó- 
rych dochodzi do tego stopnia, żę do fabryk nie 
chcą newet przyjmować robotników Polaków, 
którym się przecież w prywislsnskim krzju 
należy pierwszeństwo. 

Chwalsbrą jest ta obrona Polaków, cóż z te- 
go jednak, kiedy p. Biełow zaporiiał o tem, że 
rząd rosyjski do robót rządowycił w Królestwie 
bezwarunkowo Polaków mie przyjmuje 
i sprowadza sobie z Rosji kacapów. Nie deiwne- 
go, że za tym przykładem poszli Niemcy łódzcy 
i sprowadzali sobie mejstrów z Prus. 

P. Biełow jest nu wakrók duchem carskim 
przejęty i jakby się zawstydził iągo, co powie- 
dział wyżej o robotmkn polskim, parę wierszy 
niżej pozwsla sobie krytykcwać rczporządze- 
nie jererał-gubernatora, które nakazuje na przy- 
szłość przyjmowzć tylko majstrów, władających 
językami rosyjskim i polskim, a nieumieją- 
cych od 18. stycznia 1893 r. bezwarunkowo 
usunąć. 

Rozporządzenie to niepodoba się referentowi, 
gdyż jest połowicznem i sprawia „ob ` 
rasienja* żadnych nie prey niesie ko` 
rzyści i proponuje, aby „w intereszch przemy- 
s'u’ i odbrusienja kraja rozszerzył obrusttielnyja 
miery na cały personal fabryk riatylko niemie- 
ckich, ale i polskich“. czyli innemi słowy Biełow 
żąda ukazn, któryby ograniczył przyjmowanie 
nawet do służby prywatnej Polaków tak. 
jak się to dzieje obecnie w słukbie rządowej. 
Szowinizm carsko prawosławny chyba trochę za 
daleko posunięty, a jest on tem ómieszniejszy, 
że w następnym zaraz ustępie ztajdnjemy „po- 
bożne życzenie“, aby rząd bswobodził 
przemysł polski od cndzoziemskiego 
elementu. Jak to jedao z drugiem pogodzić, 
doprawdy niswiadoimo. 

Jeszcze większego doznamy zdaiwienia, gdy 
przejdziemy do części referatu trektojącej wy 
łącznie o okregu przemysłowym sosnowickim. 

„Tu jaż nie Niemsy — a Germanja z swo- 
ją knlturą — powiada p. Biełow — kulturą nie- 
zaprzeczenia świetną, działającą nie przypadko 
ale siłą systemu, — walka z nią 
alementu miejscovsgo jest też nienłożliwą. Z te- 
go wywód następujący: Tą lub insp drogą prze- 
mynł niemiask: r4-Sasn==+enrigf "| dr 
zniwecrony, albo trzeba stąd Niemców zupełnie 
wyrzucić, albo się trzeba przygotowsć na to, że 
prędzej czy później miejscowość tz od Rosji od- 
padnie. Półśrodki tu nie pomogą“ 

I znowu zapalony szowinista proponuje Wy- 
danie ukazu, w moc którego zagraniczni podda- 
ni — Niemcy czy Polacy — musieliby się po- 
sbyć swych zakładów, zwijając je zupełnie lub 
też sprzedając rosyjskim  przemysłowcom. 
W razie, gdyby liczba tych ostatnich była nie- 
wystarczającą Można w ostateczności przy- 
puścić do kupna Polaków, albo, co według Bie- 
łowa byłoby najracjonaln:ejszem; zakupić wszy 
stko na rachunek rządu. 

Czła ta praca oparta jest — jak twierdzi jej 
autor = na suamienvem badania stosunków 
przemycłorych w Poisce, gdy jej się jednak 
przypatrzymy bliżej, musity,- chośbyśmy nawet 
nie chcieli, dojść do pracokoGania, że przedmiot 
ten sam W sobie traktowazym jest nadzwyczaj 
powierzchownie, « celam referate było jedynie 
zwrócenie uwagi raądn na uowy sposób obrusie 
nja, na nową drogę, po której rząd idąc, mógł- 
by ludność polską doprowadzić do ostatecznej 
nędzy i upadku materjaliego, a w ślad zatem 
i moralnego. Dotychczas zamachy na nasz prze- 
mysł jakoś sig nie udawały, dziś jednak, wob:e 
rządów Alessandra III i Pobiedonostawa, wszy- 
stkiego spodziewać się możwa. 

Referat kchszy się wielce obiecnjącą urs- 
gą, Że autor jego pracuje nad „porównaciem 
stosunków przewysłowych rosyjskich z polskie- 
mi". Nądząc po checnej broszurze, można być 
a góry przekonanym. że stosunki przemysł we 
polskia będą w referacie nowym przodstawione 
w jak najlepszem świetle i jazo Bzkodzące w naj- 
wyższym stopniu Rosji. 


Lotar Bucher o Bismarku. 


. Lotar Bucher był — ]8% wiadomo — Bis 
marka najzaufańszy m doradcą w wysokiej poli 
tyce asgranicznej, jego leksykonem, sekretarzom 
1 pomocńkiem, lecz dziwnym aposobam tak 
przez niego hył usuwany, iż w 1889 roku podał 
się do dym»ji Dopiero po upadku Bismarka 
zbliżył się znowu Bucher Go niego i pracował z 
nima rozm nad jego pariętnikami. Schorera 
Familienblatt zamieszcza „Wspomniesia o Lota 
rzo Bucherze*, a z tego artykułu ciekawym jest 
sud Buchera o Bismarku. Bucher — powiada 
autor wznisnkowanego artykułu — dalekim był 
od uważznia zu dobro wszystkiego, co Bismark 
czynił i co cały świat cieszyło. Niejeden wiele 
omawiany przep's znajdował w nim ostrag» kry- 
tyka. Wielkie sccjalno - polityczne ustawy, któ- 
rych powstanie przypisy Wano wpływowi Buchera, 
traktował tem ostatni bardzo chłodno : energi- 
cznie, zastrzegł sie przeciw przypisywania mu 
ich autorstwa. Kilkakrotnie powt:rzał on, że z 
temi kwestiami urzędowo nia miał nic do Czy- 
nienia. Jego zadaniem były przeważnie, nawet 
wyłącznie wielkie i trudne kwestje wysokiej 
polityki, brał również udział w akcji kościelno- 
politycznej. Zwrot w pohtyce kościelnej, który 
w ostatecznym rezultacie doprowadził do kapitu- 
lji przed centrum, przypisyw:ł Bacher nie- 
udolności ministra wyznań, któzy właśnie w sta 
mowcsej chwili nniał pozyskać LEE Wodle 
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godzinie 8. rano. 


Buchera rajświetniejsze czasy Bismarkowe przy- 
padają przed 1866 rok. Już w latach od 1866 
do 70 me zdawał się on stać na dawniejszej 
wysokości a cóż dopiero później. Jako główny 
uważał on uwydatnisjącą się 


| wrez z latami nieudolność w trafnem osądzanin 


' ralnem krótkowidzeniem.4 Ten 


osobistości, z któremi stał w bezpośrednich sto- 
sunkach. Tę słabość Bismarka nazywał on „mo- 
sam człowiek, 


| który w sposób genialny z listu lub dopiska 
(urział przeniknąć obcego dyplomatę do samego 


| waętrea, 
mowie pochłebcy, człowieka bez charakteru, oł” 


nia zdołał rasróżniów o30br 


szezerego przyjaciela i przyzwoitego człowieka. 
Tej właściweści księcia przypisywał Bucher czę- 
sta błędy w cbsadzaniu stanowisk i coraz gor- 
szy rozwój spraw w ostatnim czasie. Niemniej 


; charakterystycznam jest zapatrywsnie Buchera 


i 


na kierow.ictwo urzędowej prasy przez Bismar- 
ka. Twierdził on, że Bismark, pomimo, że był 
znakomitym  stylistą i pisarzem, nie rozumiał 
wcale zadań prasy codziennej. Iście bismarko- 
wskim był tazże sposób, w jaki traktował Bu- 
chera samego, pomimo wi.lkich przysług, jakie 
mu tenże świadtzył i znanem jest dostatecznie, 
bym potrzebował na tam miejscu przypominać 
jego stopniowa usuwanie w głąb widowni bes 
powodu. 

Co do Buchera samego, to ciekawem jest 
jego zapatrywanie na socjalną demokrację. Tra: 
ktował on ją lekko i uważał za mniej wpływo- 
wą od tejaych stowarzyszeń. Szczególniej wielki 
wpływ przypisywał on lożom masońskim i ich 
działaniem tłomaczył wiele niezrozumiałych zajść, 
nominacji urzędników itd. Mówił o wielu pi- 
smach, które Ysolnomularze człkiem wykupili i 
zniszczyli. Bucher nie taił wcale przekonania, że 
Bismark sam najwięcej winien swemu upadkowi, 
uznawał, że położenie w ostatnich latach rządów 
Bismarkowych, stało się nieznośnem i upadek 
księcia przypisywał w znacznej części ludziom, 
którymi się tenże otoczył, w których największe 
położył zaufznie. 


2 prowincji. 

Tarnopol 22 grudnia. (Głodne dzieci. — Wie, 
czorek. — Towarsystwo prayjactiół musyki i jego” 
oddsiał dramatyczny. — Porządki w mieście.) Do 
tntejszej szkoły wydziałowej żeńskiej nczęszczają ubo 
gion rodziców dziewczęta przedmiejskie, które w porze 
zlmvwej dla znacznej udlegduści poZysuwją pmwoż po- 
łudnie w szkole, a często przepędzają ten czas bez 
pożywienia, gdyż może i w domu nie ma kawałka 
chleba. Głodne i licho odziane dzieci wzruszyły serca 
nauczycielek, które powodowane litością, od szeregu 
lat urządzały między sobą składki, w celu nakar- 
mienia dzieci. Gdy jeduak zastęp tychże z dniem 
każdym się wzmaga, 8 nauczycielki nie mogły na- 
starczyć pożywienia ze względu na szezupłe swoje 
dochody, postanowiły zasilić kasę dochodami w inny 
sposób zebranemi. Projekt ten istniał od kilku lat, 
ale dopiero teraz do skutku przyprowadzonym został. 

Nauczycielka pauna Tertil wzięła się z całą ener- 
gią do dzieła, a jej umlnym staraniom i zabiegom 
powiodło się ze współndziałem kilku innych pań z 
grona nauczycielskiego, jakoteż dyrektora ka. Rydla, 
urządzić koncert w Bali tutejszego „Sokoła“, który 
ze wszystkich względów powiódł się znakomicie. 

Tak w urządzeniu Koncertu, sprzedaży biletów 
wstępu, jak i w produkcji samej, przypada lwia 
część pannie Tertil. Chodząc od domu do domu w 
towarzystwie panny Los, zebrała ona ekoło 220 zł. 
na wspomniany cel. Sukces niebywały! i zaprawdę 
należy się tej pani szczere i serdeczne podziękowanie 
w imieniu biednej dziatwy. Powracając do samego 
koncertu, podnieść musimy prześliczną grę pany 
Tort] na fortepianie na oztery ręce z dyrektorem 
towarzystwa  przyjawiół muzyki, p. Kołaozkowskim 
i solo z towarzyszeniem orkiestry wojskowej. Z rzędu 
zasłużyła na podziękę i całe nzuanie panna Stndziń- 
ska, za deklamację „Bez dachu“ Konopnickiej; tudzież 
pani Szydłowska za spiew solo, a wreszciy pan 
Warzeszkiewiez, ziany u mas tenor, jako też wszyscy 
inni uczestnicy i muzyka 15. pułku piechoty, która 
dzięki uprzejmości pana pułkownika, wielce przyczy- 
niła się do udania się koncertu bez wszelkiego wy- 
nagrodzenia. 

Tutejsze towarzystwo przyjaciół muzyki ożywiło 
się od jakiegoś czasu i daje nam dowody żywotności 
i pracy. Dyrektor, oraz regens chori, p. Hauswald, 
zdziałali, Że muzyczne siły tarnopolskie gromadzą się 
często w Swej salce, a uprawiająs muzykę i Śpiew, 
uprzyjemniają nam długie zimowe wieczory. 

Oddział dramatyczny tegoż towarzystwa ma w 
swojem łonie liczny zastęp znakomitych, rzec można, 
sił, ozego naslerszym dowodem przedstawienie „Domu 
warjatów, Laufsa. Ubawiliśwy się po królewsku i 
wyrażamy nadzieję że wkrótce znów zobaczymy na 
deskach sceny w „Sokole“ naszych znakomitych 
amatorów artystów. 

Byłoby to bardzo pożądanem, zwłaszcza, gdy jak 
słychać, zamierzają nasze piękne panie tego karna- 
wału wstrzymać się ze względu „a żałobę narodową, 
od zabaw tańcujących. 

Rządy miasta naszego spoczywają — jak wia 
domo — w rękach © k. komisarza, p. Studzińskiego, 
urzędnika bardzo sympatycznego i energicznego, który 
przyczynia się niemału do utrzymania porządku w 
mieście. Za jego rządów ob:adzono niektore nliee 
drzewkami i przyczyniono latarń które bardzo już 
były potrzabne. wobec panujących dav niej ciemności. 
Wprawdzie wiele to kosztnje, ale tego wydatku zaiste 
nie szkoda. My jednak zanosimy jeszcze jedną]prośbę do 
pana komisarza rządowego, by zechciał wstawić się 
u władzy wojskowej, ażeby zakazała dragonom i uła- 
nom prowadzić konie podczas zamieci śnieżnych tro- 
tuarami przy ulicy Strzeleckiej do ujeżdżalni, bo nasze 
kobiety i dzieci zmuszone bywają do ustępyw"nia 
z chodnika w Śnieg, obok niego nagromadaony, a o 
wypadek także nie trudno. 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmoje we L 


Biure Administracji, „Dzionntka Polztziea 


Wa Wiadaiu: pp. Hsasonstein et Vogler, (Otis Manes; 


Ogłoszenia przyjmuje się s% opłaią @ centów cd jeduege 


Prywatna Korespondencja i nekrologja 1S et. od wierszu. 
Mrokne ogłoszenia 1'|, centa od wyrazu 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. od wiersza. 


Jedynie I wyłącznie: 


ge”, Plac Marjacki Ład i 7w dome 
pänni Kiselki. 


M. Dukes, H. Sckalok, A. Ovpalik, Rud-lf Mossi 
i 3. Darneberg; w Berlinie, Frenkforcie, Eolonji, 
Hsasenstcin et Vogler i G. L. Daube; w Hamburga : 

Karoly et Liebmann; w Paryżu: C. Adam, 52. rue 
a Four. 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Pomierxzbzuix 
i sklepy po L st. od wyrazu. 


Lutcza 22. grudnia. (Brak poczty) Od kilku 
miesięcy stara się siedmio-tysięczna ludność gmin 
Bonarówki. Żyznowa, Krasnej i Lutezy o pocztową 
komunikację na gościńcu powiatowym Strzyżów- 
Domaradz Jasienica, a że Lutcza na szlaku tym érod- 
kowe zajmuje miejsce, o kreowanie urzędu poczt» 
wego w Lutczy. Prośba, wniesiona do dyrekcji poczt 
we Lwowie, odniosła na razie ten skutek, że zażą: 
dano od zwierzchności gminnych i obszarów dwor- 
skich pisemnych deklaracyj, iż w razie kreowania 
poczty w Lutozy, do niej będą należały. Gdy śą- 
daniu temu stało sią zadość poleciła dyrekcja poczt 
urzędom pocztowym w Strzyżowie, Niebyleu i Jasie: 
nicy do zbadania, ile frachtów i pieniężnych przeka- 
zów będą miały powyższe gminy w miesiącn gru- 
dniu b. r. Demyśleć się więc nietrudno, że od 
ilości przesyłek zależeć będzie, czy bęcziemy mieli 
pocztę w Lntczy, czy też i nadal będziemy odbywali ' 
nciążliwe, bo 8 do 10 kilometrów dalekie wędrówki 
do trzech urzędów pocztowych. 

Z powyż przytoczonego zarządzenia dyrekcji wy- 
snuliśmy wniosek, iż rozchodzi się jej o to, czy poczta 
w Lutczy, prawdopodobnie połączona z Niebylcem, $ 
będzie miała rację bytu, lub nie; główny Zaś cel 
naszej prośby, bezpośredniego połączenia Strzyżowa 
z Jasienicą, z zugełnem wyeliminowaniem Niebylca, “ 
położonego w niedostępnej, bo 8 kilometrów od po- P 
wiatowego gościńca oddalonej okolicy, nie będzie, 
zdaje się, uwzględniony. A szkoda byłaby niepowe- 
towana,' bo tylko takie połączenie ożywiłoby nasz 
handel i przemysł, przysporzyłoby ludności naszej 
wiele materjalnych korzyści, ułatwiłoby zetknięcie 
się nasze z powiatem bczozowskim, od którego, po- 
mimo bardzo bliskiego sąsiedztwa, jesteśmy zupełnie 
odoięci. 

Aby dać dowód, na jakie przeszkody natrańamy 
w korespondencji listowej z powiatem brzozowskim, 
nadmieniam, iż pilna korespondencja pocztowa z 
Jasienicą, odległą od mas 12 kilometrów, jest nie- 
możliwą wobec faktu, że listy od nas tamże adre- 
sowane wysołane są aż ma Strzyżów, Jasło, Krosno, 
Jabłonieę; w najlepszym więc razie może adresat 
otrzymać list dopiero po kilku dniach. 

To też wobec braku komunikacji pocztowej na 
gościńca Strzyżów Jasienica wątpimy, ażali dyrekcja 
pocrtowa znajdzie dostateczną ilość fiachtów i prze- 
kazów, mających zaważyć na szali rozporządzeń 
dyrekcji „kreowania poczty w Lutczy*. Powątpie- 
wanie jednak nasze nie jest znowu tak wielkie, 
abyśmy opuściwszy ręce wyczekiwali Bożego miło- 
Bierdzia, bo przeświadczeni © słuszności naszej pro- 
śbY. będziemy i nadal domagać się skutecznego 
załatwienia sprawy, króra dla rozwoju naszego życia 
handlowego i przemysłowego pierwszorzędne ma 
znaczewie. Przy wszystkich trndnościach, tamują 
cych spełnienie się naszych najgorętszych życzeń, 
jesteśmy nadto opuszczeni od sąsiadów w Strzyżowie 
i Jasienicy, którzy w tej sprawie nic nam nie po- 
magają, zaczem zdawałoby się, jakoby oni z otwarcia 
tej linji poo:towej żadnych nie mieli odnieść korzyści. * 
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Przedewszystkiem dziwimy się biernemu zachowaniu 2 p. 
się miasteczka Sirzyżowa, skąd co niedzielę liczni 5 = 
straganiarze, kramarze, handlarze nierogacizną i inni © __ 
przemysłowcy ciągną naszym gościńcem pieszo i na „ = 
wozach na targ do Brzszowa. oz 
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Kalendarz. Poniedziałek (2.): Makarego Op. 
Wsohód słońcu 0 godzinie 7. minut 58, zachód o 
godzinie 4. minat 11. 


Analiza wody wiślanej, dokonana w pracowni 
bakterjolcgicznej dra Bujwida w Warszawie w dniu 
15. grudnia wykazała, że w jednym ant; metras ki 
bicznym wody ń%iefltrowanej, czerpamej w pobliżc 
smoka wodeciągowego, znajdnje się 2.850 baktery|. 
Woda niefiltrowana w basenach osadowych w jednym 
centymetrze zawiera 4.900 bakteryj; woda z filtru, 
działającego 32 dni, zawiera 235 bakieryj, woda 
filtrowana z rezerwoarn — 280; woda z kranu 
w laboratorjum (nl. Bednarska) 270. Bakteryj chore- 
botwórczych nie znaleziono. 

Angiełskłe władze skarbowe wyrzącziły nie- 
przyjemność amatorom rozwiązywania zazadek. Szcze- 
gólniej ulubionym rodzajem zagadek jest w Anglji 
tak zwane Word competition, czyli „odgadywanie 
słowa”, polegająca na tem, że redakcja przytacza * 
jakieś zdanie z opuszezaniem jednego słowa. Słowo 
to mają prenumeratorzy do następnego numeru sad- 
gadnąć. Każdy z biorących udział w odgadywaniu 
płaci jednego Bzylinga, a kwota w ten sposób ze 
brana, rozdziela się następnie w równych częściach 
pomiędzy tych, którzy nadesłali dobre rozwiązanie. 
Pisma tygodniowe robią na tem świetny interes, 
szo.ególnie Pearsons Weekly prowadzi owe ogła- 
szanie zagadek na wielką skalę. Jakież więe było 
zdziwienie pranamoratorów tego pisma, kiedy w kasie 
jego kautoru przeczytali ozaajmienie, że rząd przy- 
uresztawał „fundusz zagadkowy” ostatniego tygodnia 
w kwocie 24 000 funtów szterlingów owyli 288.000 
zł. Olbrzymia ta sama wskazuje z jednej strony, 
jak wielki odbyt mają pisma angielskie, z drugiej zat 
jak epidemicznie po prostu grasuje wśród angielskiego 
społeczeństwa manja zakładania się. 

Syn Napoleona I. W Ameryce zmarł w Fin- 
dlay (Ohio) w miejscowym szpitala niejaki Paweł 
Jourdau, utrzymujący, iż był aynem narurain 
poleona [. Wedłng włesnego opowiadania, 
się w r. 1796 w Paryżu, żył zat-m 96 lat 
dził, iż Napoleon zabrał go z sobą do Egi 
dostał się do niewoli tureckiej. Przewiezi 
stępnie do Jerozolimy i aż do wywiezienia Napoles 
na św. Helenę, trzymano w ukrycia  Źdaje się, 
iż zmarły Jonrdon manjakiem był tylko, żaden, 
bowiem z historyków pierwszego cesarstwa nie 
wspomina o owym  wrsekomym synu Napoleona. 
Świetne pochodzenie zresztą nie przyczyniło się do 
uświetnienia losu petomkowi bohatera, zmarł be- 
wim w takiej nędzy, iż pochowano go na koszt 
gminy. 
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dk. dawniejszych jam, 
POzasu Maków śmierci w całej gubernji 

2g, zachorowań 48, pozostało chorych 113. 
Do Petersburga przybyło już 200 lekarzy 
ernij, gdzie była cholera, celem uczestni szenia 
dzie wszechrosyjskim lekarzy. Główne kwestje, 
mają być poruszone ne zjeździe, są: przypu- 
y kierunek cholery w roku 1893; dokąd naj- 
ej nałeży kierować pomoc; najlepsze środki i 
bra. liczba lekarzy i członków komisyj sanitar- 
ystarczająca do walki z epidemją. 
mory pograniczne: Szy:e, Baran, Igołomia i 
wice zostały dla ruchu podróżnych z Galicji 
ki towarów otwarte z powodu zupełnego 
holery w Austrji. 
w Rosji. Marszałek sziachty w gubernji 
hr. Bobrinskij, zamieścił temi dniami w pi- 
osyjskich obraz straszliwej nędzy, jaką w 
ineji cierpią jego chłopi, na głód i chłód 
ny wyatawieni; nie mają oni bowiem ani 
ani opału Nieszoześliwi ci lndzie podczas 
strasznych mrozów, głodni, przesiadują w 
chatach bez dachów, Które już porąbali na 
obec tak okropnego stanu rzeczy, choroby 
łóród mich z wielką siłą i zbierają liczne 
Ogółem położenie jest jeszcze gorsze, niż 


 wFrynęły 
ony 1 Znów Suuią *W nieskończoność 
Fary i znów ten sam gwar, uciechy, śmiech, wesele 
itd. ad dulce infinitum. Toalety pań prześliczne ba- 
lowe, pełne wykwintnego smaku, elegancji i barw, 
zachwycały oko i spełniły tym razem rolę skromne- 
go manszetu przy bukiecie z najpiękniejszych neza 
budek, nieśmiertelników, fijołków i róż — uzupeł: 
niały całość... 
1a  Spokojniejszy sprawozdawca ze strzelnicy 
miejskiej pisze: „Bractwo strzeleckie starym oby- 
czajem witało rok nowy. Piękna obszerna sala ude- 
korowana i pięknie i z powagą zapełaiła się płcią 
piękną i członkami Towarzystwa. Muzyka „Harmonji” 
spełaiła swe zadanie znakomicie -— kuchnia była wy- 
borna. Że bawiono się znakomicie — o tem zape- 
wniać nie potrzeba: życie na strzelnicy pulsuje obe 
enie żywem tętnem, a na każdym kroku znać serdeg 
cang harmonję członków tego poważnego — najstar- 
szego datą Towarzystwa. Ceremonja powitania „no- 
wego roku“ odbyła się uroczyście: witano go życze 
niami i nadzieją miłości, zgody i przyjaźni. Gorące 
głowa wypowiedział preze» p. Michalski, wyra- 
żająv nadzieję, że strzelnica zawsze będzie ogniskiem 
życia mieszczańskiego i zawsze pozostanie wierną 
tradycji i ideałom przeszłości. 
Najpóźniej dochodzi nas sprawozdanie z Koła 
literackiego. I tu ożywienie weszło w mury i 


ETUS 


-oeoa 


"A 
DZIENNIK ŠĐLSKI 


RO, 
À - 


= 


bransolety, ani gwiazdy wej włosach, wyjątek tylko 
stanowiły obrączki Ślubne $gubk zaręczynowe. Ponie- 
waż zebrania takie nadają |zwykle ton modzie na 
cały rok, zapowiada się wiąe ciężki sezon dla jnbi- 
lerów angiolskich. 

Emln pasza bawi nad jęziorem Wiktorja-Nyanza 
i zamierza na wybrzeże powrócić. Znajduje się przy- 
tem w nader opłakanych stosunkach. Takie wiado- 
mości podaje dłermamia berlińska, a otrzymała je 
wrzekomo od „Stowarzyszenia przeciw niewolnietwu*, 
dotychczas jednak nie zostały one potwierdzone. 

Zamiast życzeń noworocznych. Zamiast ży- 
czeń ;noworocznych: Dla głodnysh dzieci p.A.R.W. 5 zł; na 
fundację im. Kościuszki p. Frasrek Latkowski 1 zł., p. Br. 
Leszczyński 2 zł; na ubogich p. Leon Syroczsński 3 zł.; na 
weteranów z r. 1831 p. Leon Sroczynaki 3 zł. 

Kasa chorych miasta Lwowa. Dnia 16. bm. 
odbyło się pod przewodnictwem p. Władysława Gu- 
brynowicza posiedzenie zarządu. — Z przyjętego do 
wiadomości sprawozdania za lietopad wynika, iż przy- 
chody wraz z saldem za paźdtiernik wynosiły 6532 zł. 
35 et. Rozchody 4671 złA$ ct. Saldo na grudzień 
1861 zł. 26 et. 

Chorych z poprzedniego miesiąca było w lecze- 
niu 96, do tego nowych” chorych zgłosiło się w 
listopadzie 511, razem 607, z tych odesłano do szpi- 


| ME OK AC A TEE R W CRC A OD PO > E SA TICK, ML MORO TC" OR WG RE a ZEREM NOAA YADA FUO i 


s dnia 2, Stycznia 1893 r. 


kiegokołwiek Klejnsła, sni 4 e złota, ani broszki, ani H czyny Zosi”, 


| 


| 


vs 


x 
— 


a w poloneziacukładu p. Gasinńskiego, 
przyjał udział cały personal teżtru lwowskiego. I 

Teatr był literalnie do ostatniego miejsca wy- 
sprzedanym. 


lata tnie iadomości 
Ustatnie wiadomosci. 

w gazetach rosyjskich zjawiła się wiado- 
mość, jakoby Praw. Wiest. miał codziennie ogła- 
szać porządek dzienny w radzie państwa, czyli 
komunikować, jakie sprawy wzięte będą pod 
rozpoznanie. Byłoby to nader pożądane — pisze 
Now. Wy. — Dzisiaj o pracy rady państwa roz- ` 
prawia każdy podłng jakichś niepewnych infor- 
macyj, w dziesięciu dziesiątych całkiem błę- 
dnych, i 
Wiemy o tem, że w działalności iustytucyj ` 
państwowych mogą być epizody, których nie 
należy oświecać światłem dziennem. Wszakże isądy : 
jawne maszą od czasu do czasu zamykać po- ` 
dwoje dla publiczności. Taka umiarkowana na- 
wet jawność działalności najwyższej magistra- 
tury państwowej *ważegna całą masę błędów ' 
i powikłań w myśli społecznej i orzeźwi atma- 
sferę, w której owa myśl społeczna kształtuje 
się i rozwija obecnie. 


w- > 


„EWOWIANKA” 


kalendarz humorystyczny, 
ilustrowany iinforrnacyjny 
na rok 1893 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Główny skład w drukarni „Dziennika 
Polskiego", plac Marjacki L 7. 


Cena egzempi. 36 ct., z przesyłką pocztową 4.1 ct. 


„ Dla PP. prenumeratorów „Dziennika Pol. 
skiego“ cena 26 ct., z przesyłką 31 ct. 


„Zmiana pomieszkania. 
Specjalista chorób skórnych * i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Beruardyński 1. 15. I. piętro 
1921 ord. od 11. do i2. i od 3 do 5. popoł. 1-7 


Na Rok 1893. 
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Wszystkim Szean. moim odbiorcom, znajomym, 
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fe shoe zonie hr. Lew Tełstoj gorliwie filo- W sprawie wyborów do rady miejskiej Te" dwóch lat się tocząca, nie nogła być - braku odpo- ja polepszenie bytu drobnego przemyała. Specjalista chorób skórnych il weneryozaych 
— | japońskich. Znakomity pisarz uczy się na- poczęło Towarzystwo właścicieli realności czynną  wiednich funduszów kasydpómyślnie załatwioną, gdy | Wiadeń 1. st > MIE du; n 
w okiczo, aby módz smdjowaé owych | 2299 mianowicie zawiązało komitet presdwyborezy zaś obecnie fandusze kasy nieco się wzmogły, zwa- aa aa i je tui Zonimint 
xd ale 4 i zaprosiło 300 obywateli miasta do wzięcia udziału ; żywszy, iż gdy ośmiu lekarzy miejskich niejednokro- w sali „Słowiańskiej Besedy* bankiet na cześć | li ACWAKUINYA PotlĘWSKI 
ty Profant matematyki przy tym | W Alec zai który ma zająć T ułożeniem listy ! tnie nie są w stanie zadaniugwemu sprostać, pomimo | bawiącej tu Orzeszko wej. i S UAIUL 
j si ; R. ta kotkę. | przyszłych radnych i przeprowadzeniem wyborów. ! znaezniejszej płacy, jaką lekarze kasowi otrzymują, in 1. i "ha 1 | po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fonrnier. 
w u” en o ai. 4, ja Pierwsze posiedzenfe komitetu zawiązanego z inicja- | o ilə trudniejszem jest zadate czterech lekarzy kasy, | . Re 1 w Cesarz Wilh:ln ma być Besniere w Paryżu, AA a RAL Krysia. 
xd + fees bica E kazał w drzwiach | tyv y Towarzystwa właśccieli realności, odbędzie się | którzy w skutek nadzwyczaj obszernego rozkładu | Wow ok aray na zarząd armii | A Pk zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10 
wór. Po niejakim czasi przychodzi służąca | We wtorek d. 8. bm. o godz. pół do 8. witczorem | miasta naszego znaczniejsze , kwoty wydawać muszą ' i wyższych oficerów. Oburzeniu temu ma dać | i |= a AE USM 7 
der, zajętego właśnie rozwiązanięm jakiegoś | w sali Towarzystwa muzycziego. l | na dorożki. nadto przedewszystkiem mając na wzglę- ' dzis wyraz w czasie przyjęcia jeneralicji, | Ordynuja od Ii. do 12. I od 3. do 5. 
bolemłęn matematycznego i przynosi radośną no: „Ważne dia rodziców W roku zeszłym zakupił . dzie dobro chorych i tymże udzielanie jak najszybszej | Dublin 1. stycznia. Aresztowany — jako po- p pzrez zzz = u 
if kotka obdarzyła gospodarstwo sześciorgiem ; magistrat król. stoł. miasta Lwowa 1.000 egzempla | pomocy, zarząd uchwalił połniesienis do dodatku na ! ,. ` - t | p » z dnia 1. stycznia jest do 
ad A m í Hg to Nd szczęście !“— za- | ray broszurki pod tyt. „Wskazówki żywienia i pielę , dorożki po 120 zł. rocznie. | dejrzany o zamach dynamitowy K evo ns twier- | | Ul | nabycia w „Biurze dzien- i 
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p 1), centa od wyrazu. 


we lwowie. 


ty do zmiatania prochu z dy- 
nówi chodników po zł. 10 i 12-50 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
owie, plac iGapitulny 1, (naprzeciw 
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skiego.“ 
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ne oleganckie 160, fortepian 
eżo skórkowany 70, mowy 310, 
12 sł. Żulińskiezo 6, parter. 
waki, matr cytry. 5 
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w eficjaliatow, pauny służące, 
nice, wszelką doborową służbę 


Adres: D 
poste restante. 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 
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Dr. Adam Maj 


Upr szam P. T. pacjentó , 
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Księgarnia, 


Stład i wypożyczalnia mt muzycznych 
Ekspedycja p'sm perjodycznych 
S. A. Krzyżanowskiego 


znana wódka z ziół 


końcem reku 1892, swoją bieliznę kąpi»- 
ntynowany kandydat adWo- |oyą w zakładzie (w Kiselce) odesrać 
katury poszuknje posady. Wiado- |z:chcieli. 

mość w administracji ,Dzienuika Pol- 
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awski. |Ę 
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we Lwovie, plac Halicki |. 3. 
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Ważne dia W. T. myśliwych, urzędników kolejowych, 
inżynierów, podróżnych i kcniuszychI 
bla pp. oficerów do ujiżdźalni miezbędne! 


BUTY IHALLINA 


ze szarego styrzjskiego Loden, w jednej sztuce robione, 
(bez szwu) z podwójnemi silnemi podeszwami filcowemi, 
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obraz dramatyczny w 4. aktach Sewera z muzyką ' 
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TEATR HR. KARBKA 


DZIŚ: 


Po raz pierwszy : 


la świętej ziemi 


wem. 


niriine Daro Antoni \ 24 e- E eh | tylko na obuwiu skórzanem do noszenia, Steibelt 
iej, Lwó rowska 20. w rako wrie i 5 H . DELLA. 
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